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Ba eż ż f \ SĄ PSA A 
X a - (staie tak obszerny kawał ziemi, iak błota 
róży pewnego Polaka zwiedza” | pontyńskie, które dziś zaraźliwemi wy- 


, Dziennik pod u 
sed iącego JVtochy. „| ziewami swoiemi, psuią powietrze. Ka- > 
(Wyiątek drugi.) wał ten ziemi w rękach pracowitego prze. 
Neapol d. 10 Marea 1825 r. mysłu, stałby się żródłem wielkich bo= 


v Chciałem widzieć pogrzeb Króla tutey» | gactwe Gdy z błot wspomnionych do- 
szego, zmarłego na początku roku bieżą.. | stałem się do Terracina, nie posiadałem 
cego, i dla tego /przyśpieszyłeny. móy-wy- | się Z radości: równie wesoł-go humoru < 
iazd z Rzymu: wszyscy cudzoziemcy o- | byli i towarzysze moićy podróży. Po- 
puścili Rzym w tym samym celu. Gdy- krzepiało nas winko falerneńskie, sła- 

c. bym dniem był wprzód wyiechał widział. | wne w starożytności ilo samo, które Horacy 
"bym całą okazałość pogrzebu Królew- | bardzo lubił... . Góra Falerno leży blisko. 
skiego; trofilem jednak na żałobne mo- Terracina. Gdym przybył /do Molo: di 

dlitwy ż nadzwyczayną wystawą, po cel- | Geeta, jeszcze byłem weselszego humóru;  * 
nieyszych świątyniach odbywańe. Kar- tyle to maią wpływu na umysł człowie- 

. mnawałowe zabawy przerwane były na, ka, zewnętrzne przedmioty! iakoż znaydu- 

; nieiaki czas, lecz późniey rozpoczęty się, iąc się w tak roskosznóm mieyscu, nie ` 
'lubo nie wszystkie. Teatr S. Carlo ciągle można pamiętać o troskach; chociażby i bys ` 
był otwarty. Pierwszy raz znayduiąc się | ły jakie: wiedział o tem Xiąże mówców. 

, w tym, tealrze , nie.wiedziałem czem się. Bzymskich, i dla tego lubił tam nayczę- 

mam zaiąć, czy wielkością i dokładnością ściéy przebywać: Dzień piękny, widok 

muzyki; c#y wspaniałością dekoracyí, czy morza, i licznych miasieczek padbrżeżnycii, 
nakoniec pięknością samego teatru. Przy- | ogrody, w nich «mnóstwo drzew pomarań- = 
byłem nakoniec na balet, pod tytułem : | czowych, obciążonych owocami wabiącemi - 

Brzybycie Królawy Elżbiety do Konilworth, | ay 


do siebie nawet nayńieczulsze serta; róża 
z muzyką naszego Mireckiego, która 'nie | kwitnące iak u nas wśród wiosny, rozma: 
może, nie podobać się. "Oprócz teatru; | TYNY; aloesy, kaktusy» Bez pomocy ręki 
innych zabaw nie bywało ni u dworu; ni | ludzkiey na polach rosnące, iprzylemną , 
wi rywatnych domach, cały bowiem Nea- | swoią wonią napełniaiące powietrze; Wszy- 
poł pogrążony zostaje w smutku. ` | stko to przeymuie balsamem radości due 
Podróż z Rzymu do Neapolu, odbyłem ; sze” nieskażone żadnym wysłępkiem. | 
„przez błota Pontyńskie, Terracina ; Molo | Basiłem tam godzin kilka; usiadłszy: 
di Gaeta. Nie czyni to zalety: Włochom, | zaś na rozwalinach pałacu Cycerona, zkąd 
- 12 w ich krajustarożytnym, a do tego nie- | zachwycalący widok morza, oddałem się 
daleko Rzymu; nieużyleczny dotąd zo. | na chwilę słodkiefiu rozmyślaniu. 
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- i zachwycające, iak Neapolu. 


Wyiechawszy Z 
staie się przyiemna, aż do Neapolu. Czu- 


. ję dobrze, że nie imogłem obrać lepszćy- 


pory roku do zwiedzenia Włoch, iak nae 


szą zimę — teraz bowiem dokuczać za- 


czyna ciepło, cóż dopiero w miesiącach 
lata? im dłużćy zostaię w Neapolu i czę- 
-kcićy się iemu przypatruię, tem więcóy czu- 
"ję trafność przyznanćóy mu pochwały, vedi 
Napoli et-poi mori. $ 
Niemasz wątpliwości, że w- znaiomym: 
świecie „nie znayduie się drugie miasto, 
któregoby położenie równie było piękne 
Nad brze- 
giem morza kształt półkola malącym, roz- 
ciąga się ze strony prawćy Pausilippe, Z 
drugićy Portici i Wezuwiusz, en face mo- 
-rze i wyspa Capri. Tu klimat nayprzy= 
_iemnieyszy, piękność okolic, mnóstwo 
uczących rożwalin starożytnych, port, ży” 
cie wygodne. Nie dziwię się bynaymaiey, 
$e Neapol ściąga do siebie cudzoziemców 
rawie ze wszystkich kraiów cywilizowa- 
nych; roskoszne iego położenie zapewnia 
-mu na czas 
dace korzyści: będą tu cudzoziemcy trwo- 
nić czas i pieniądze. Brać 
‘Jeden Wezuwiusz iest straszny dla Nea- 
polu. „Mais les charmes de la nalurę ćtour= 
dissent ici sur les. dangers inevitables dont 
on est environnć; elle couvre de fleursles 


| „abimes ou la mort fermente sous les pas 


"de Napolitains. Les dangers averligsent 
Phomme que l'univers -n’est pas fait pour 
lui seul; mais la nature, lui a fait don de 
deux préservatifs contrę un mal nćcessaire, 

+ p habitude. et P esperance- = Sh 

W całych Włochach nie masz ludniey- 
szego miasta nad Neapol. 7% tego wzglę= 
du podobny on iest do Paryża; ulice Za- 

„wsze pelne ludzi, poiazdów bardzo wiele. 
Ale eóż po ludności kiedy iey większa 
połowa składa się z Tazaronów i innych 
proźniaków, ciężarem będących dla cudzo- 


ziemmeów? ci bowiem.ludzie z,oszukaństwa - 


tych przybylców utrzymuią się, í 


Nigdzie podróżuiący nie widzi tyle że. 
— braków ile w Neapolu i w całym: kraiu 
Neapolitańskim: wszędzie on ich napoty- 


ka mnóstwo, wszędzie mu się naprzykrza- 


dlugi obficie ztąd wypływa-- 


o =. = 


Molo di Gaeta, podróż (ią. Ledwieby nie można powiedzióćz i2 


cały naródiestżebrząey. WW miasteczkach 
pomnieyszych i we wsiach, wszyscy beż — 
| wyiątku mieszkańcy, biegną za podróżują 
cyra, gdzie się ten pokaże w ich stronach, 
i o iałmużnę dopominaią się, iakby o na- 
"leżytość prawem przeznaczoną, U nas, 
dzięki Opatrzności, niemasz nie podo= 
bnego... 5 k e š : 
Nie mamy czego zazdrościć mieszkań= 
com południowym: cóż po pięknym kli- 
macie, kiedy w nim małą garstka używa, 
a resztą z'powodu próżnowania nędzą się: 
utrzyninie? ani iednego pięknego gmachu 
nie widziałem w tey stolicy;(?)domy brudne, 
bez. dachów: ulice pełne brudów, naypięe 
knieysze mieysca do przechadzki, są: uli» 
ca Toledo, Molo, Largo di Pallazzo Reales 
i Villa Reale; w tych mieyscach: zawsze 
iest mnóstwo Neapoliłańczyków spacerue 
iących: są to-dla nich nayulubieńsze prze- 
chadzki, tam oni odbywaią wszystkie ina 
teresa handlowe i domowe... Kobiet,pra: 
wie nie widziałem pięknych. Włosi zwy= 
„kle mówią; Donne Napolitane sono brute. 
uż widziałem zńacznieysze. pamiątki 
starożytne. — Zbiór rzeczy - znalezio= 
nych w Herkulanum i Pompei iest ie- 
dyny w świecie, Z uczuciem niepodo» 
'bnóm do opisania, przypatrywałem się oe 
nym: nadewszystko zwróciły moię uwa- 
go rękopisma starożytne; ich sposób roze . 
wiłania podany przez iednego z tutey- 
szych Piiarów: Słowem, wszędzie bie- - 
gam, wszystko chcę widzieć, o wszystko — 
się wypytuię, bo potrzeba bydź czyne 
nym, aby poznać -kray i ludzi, Jas 
*koż cokolwiek iuż znam Neapol i Neapo- 
liiańczyków. Jest tu Uniwersytet, ale w 
nim nie wiele się mogłem pożywić. — 
Professorowie naturalaey. bistoryi są bar- ` 
dzo grzeczni. WW przyliemnćm towarzy- 
stwie kilku Amerykanów. ziednoczonych, 
Duńczyków i Włochów, zwiedzam okolice 
tuteysze. Zbliżywszy się do grobu wiel- 
kiego poety /7irgilego, i porzuciwszy na 
nim kwiaty, udaliśmy się przez sławną 
grotę Pausilippe do Baia. Brzeg ten mo- 
rza nie ustępuie co do wdzięków Neape- 
Hitdńskiemu: naybogatsi i nayznakomitsć 


- szego na Elizeyskich polach, przeięci by-- 
| liśmy niezwyczaynem uczuciem; mieysca 


*uyrzymy. tam cienie owych mężów, któ- 


' eałćóy potomności, cienie używałące spo- 
- koyności iszczęścia! Zniknęło to omamie- 


malowidła, sprzęty 
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Rzymianie , mieli tam swoie pałace, O- | 
grody, kąpiele, zczego dziś pozostały li- 
czne gruzy, a które z upodobaniem zwie 
dzane bywaią przez cudzoziemców: =~ 
Dzísieysza Baia z przyległościami „ tyle 
miała powabów za czasów dawnych Rzym- 
skich, iż poeci widzieli tau: owe rezko- 
szne mieyśca ma mieszkanie wisozne dla 
cnotliwych dusz przeznaczone. Lazaroni 
Neapolitańscy przeprawik nas bez trudno: 
ści przez iezioro Acherontu, częstuiąc nas 
ostrzygami.tam poławianemai, które zanay- 
lepsze są uważane. Dostaliśmy się potem. 
na pola Elizeyskie; są one "dziś ieszcze 
podobne do rozkosznego ogrodu pod nie- 
rzerwaną i świętą opieką wiosny zosta- 
iącego,7i nad którego ozdobieniem taż wio- 
sna ciągle pracnie. W czasie pobytu na- 


x~ 


p naypierwszych poetów sławiome, w 
których imaginacya „widziała siedlisko 
naywyższćy cnot nagrody, działaią silnie 
na umysł człowieka: zdawało nam się, że 


rych wspomnienię zawsze będzie miłe dla 


hie, gdy spostrzegliśmy, iż niadaleko nas 
znaydowało się mnósiwo ciekawych wi-. 
dzów przybyłych z Neapolu, przed które- 
mi zamkniętoby bramy Elizeyskie, gdyby 

rzeznaczenie tych pól niezmieniło się. 
Wśród rozwalin Kumy widzieliśmy sła- 
vna grotę Sybilli tegoż: nazwiska. Ale 
Żadne starożytne: rozwaliny -niezdziałeły 


na mnie takiego wrażenia iak Pompeia; | 


iuż dwa razy tam Lyłem, a ieszcze bydź za- 


myślam: nie iestto kawałek iakiego gmachu, ; 


ale całe miasto; podróżny przebiega ulice 
całe; wstępuie do domów, -widzi w nich 
a domowe, przechadza 
się po wspaniałych placach, świątyniach, 
napotyka liczne pomniki inż cnocie, iuż 
zasłudze, iuż próżności poświęcone: — 
Wszędzie daie się widzieć starożytna wiele 


kość, wspaniałość, gust piękny i bogac- 


twa: tamsię znayduiąc, zapomina człowiek 
wiakićy epoce żyie, zdaie się mu, iż wi- 
dzi dawnych mieszkańców, zniemi roz- 
mawia, niemi używa przyiemności ży- 
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| rożytność. 


rzeźby, że ich 


ty 


. go kraiowidu; 


cia; slowem, przenosi się w głęboką -sta= 
Stoiąc wśród forum Otoczone= 


go. wspaniałemi kolumnami, przypatrywa”= 
liśmy się środkowi miasla, zachowuiąc mil- ~ 


-czenie, każdy bowiem z nas oddał się na 


chwilę spokoynemu rozmyślaniu. Ja przer= 
wałem pierwszy to milczenie powszechs 
ne, wołaiąc, któż z dawnych -mieszkańe 
ców tego zamożnego niegdyś miasta po= 
myślał kiedy, kto się spodziewał, że po- 
ośmnastu wiekach, Amerykanin, Sarmata, 
Duńczyk i Włoch, przybędą ztakiem unica 
sieniem przebiegać ulice i place publicze 


ne tegoż: miasta; Že zgromadzeni  wićm 


|- forum z zadumieniem i z ciekawością bę= 


dą przypatrywać się rozwalinom onegoż? 
Komuż z Ponzpeianów przyszło na myśl, 


Że po ośmnastu wiekach, rozwaliny„ich ` 


domów, ich przybytków, staną się WZ0= 
rem dobrego gustu dla architektury, dla 
naydrobnieysze nawet-sprzę= 
idomowe, będą tak wysoko eenione i 
wyszukiwane? ' W samey rzeczy” Pompeia 
każdego może przyjemnie zaiąć. Nieda- 
wno odkopano śliczne -kapiele i-pałae w 
którym znalezione malowidła a! fresco tak 
piękne,* że mogą stanąć w równi z dzie» - 
łami pierwszych naszego wieku artystów. 
Któż leraz zechce utrzymywać, iż sztuka 
malarska u starożytnych na niskim była 


stopniu? Prawda, że'perspektywy niewie- 
le znali: weałym zbiorze malowań wys, 
grzebanych, które 


się znayduią WwPorli- - 
ci, niewidziałem ani iednego doskonałe- 
ale tamże znayduiące się 
trzy Gracye, wychowanie syna Herkulesa, 
Teżeusz po zabiciu Minotaura, wszystkim 
się podobaią i.zawsze podobać będą: We- 
szło teraz w modę odwiedzanie ruin od- 
osobpionych ale wielkich w Pestum gdłe- 
glem ztąd o 70 mil włoskich; tuż miałem 
tam iechać, ale nieprzewidziany przypa- 
dek temu przeszkodził. Kio iest w Neas. 
polu, powinien być na Weznwiuszu. 
Przybyłem szczęśliwie aż do miesz. 
kania pustelnika przy podstawie tey gó. 
ry osiadłego. Zóstaię tam kilkanaście o7 
sób ciekawych widzieć krater wulkanu, 
były nawet kobiety w ich liczbie: u- 
daiemy się więc wszyscy - razem: móy 
przewodnik. przezwany cyklopem, iako 


naybiegleyszy dowodzi Sćy trudney Wy- 
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_-drobnieysze, 


y IK ; 3 5 r AD N E Eai 
prawie. Gdyśmy się dostali do zna 5 
wysokości, wszczął się wiatr tak silny, że 
obalał nds na ziemię: popioły i kamyki 
„unószące-się w powiełrze, %a- 
kryły przed nami słońce, aco naygorzey, 
iQ wiatrem poruszane ogromie bryły ka- 
mienne zaczęły się walićz wierzchołka gó. 
"ry, pPrzywiesłzeni do załrwazsiącego po- 


łożenia; niewiedzieliśmy w którą stronę u~ 


dać się mamy; niektórym zdawało się że 


wulkan zaczął wybuchać: trwoga się wzma- 


gala, ale móy przewodnik dodawał nam 
odwagi, zapewnialąc 12 wkrótee'wiatr prze- 
sianie srożyć Się; pokrzepieni nadzieją 
pomyślnieyszęy doli, dostaliśmy się prze- 
"cie aż na sam wierzchołek wułkanu, a w 


téma wiatr się zmnieyszył. Przypabzy=: 
„limy się więc: z bliska kraterowi, alęianie:. 


10 _niezaspokoiło. Zaproponowałem aby 
się spuścić do środka krateru; znalazła się 
kilku ochotników chcących mi towarzy- 


szyć; lecz żony tych ochotników poczei- 


i Sh $ : pi 
wych, hałasem, grożbą, proźbami, a w 


końcu wdzięcznym uśmiechem, odwiodły- 


„ od tak chwalebnego zamiaru. 


"Za powrotem do Neapolu, - widziałera 


iak Król teraźnieyszy, z wielką okazało- 
ścią odbywał uroczysty wiazd; po, obu 
"stronach 'Poledo woysko stało od’ pała. 
cu aż do kościoła S. Januarynsza, gdzie 
było wielkie nabożeństwo: strzelano z 


dział, balkony na Toledo przybrane by=. 
D ły w różnokolorowe 


materye; damy 


wystroione, ztych . bałkonów . rzucały. 


/ kwiaty na przeieżdzalącą familiią. nayia- 


śnieyszą. "Dlumy ciekawego. ludu napeł- 
niały ulice: byłto śliczny widok. Wieczorem 
- Król z całą familiią znaydował się w S.Car= 
` lo,w którym w tenszasbyła wielkaillamina: 
cya.Co tylko Neapol posiada nayznakomit- 
* szego; to wszystko widzieć można było w 


<, tym wielkim teatrze lepićy niżeli wśród 


dnia: bilety były porywane + cudzoziemcy 


spekulantom teatralnym płacili po kilka 
a nawet po (kilkanaście skudów za bilet: 
'mieysce w ożasie tey świetney, reprezen- 
tacyi. W: poście nie masz tu baletów,a le tyl 


ko same Opery: w czasie karnawału widzia. 
wszystkie ŻE e naye 


tem tamtych kilka, 


ia za zwyczayną cenę dostałenz wygodne 


-miy bliskość morza, 


e wę 


znacznóy. | większą wystawą grane i przez doskona= 


łych baletników. Dotąd brano materyały: 
do baletów z mitologii"iego oblitego zró- 
dła pięknych pomysłów; teraz tuż i dzieie 
północie przyliemnie bawią publiczność 
„włoską w S$. Carlo.. PRBI 
* Powiedzmy słów kilka 6 mieszkańcach: 
Włochów nie triidno. póznać,. niekomie- > 
cznie potrzeba uczęszcąać do ich domów - 
„wtym zamiarze, bo-.oni sami nastręczają; 
się cudzoziemcowi.  Zmacznieyszą część . 
Życia swego przepędzaią. w+kawiarniach, : 
w teatrze, na spacerach, które naylepićy 
lubią odbywać, ile mi się zdaie, po ulicacły 
wRzymię np. na ulicy il Corso, w Neapolu: 
na Poledo, w VWenecyi na placu S.Marka.« 
Pewny znakomity Poeta powiedział: 
Śr, du meme limon, la nature feconde, 
Sur un model égal ayant fait les humains- 
Varie á linfini lestraits da ses dessins; , 
Le fond. de Fhomme reste, il est partout: 
AA ~ le meme, - . 
Persan, Scythe, Jndien cesia. 
„Przeciwko tak poważnemu zdapiu nic. 
(niemam do zarzucenia: Włosi są ludzie pos 
dobnie iak Szwedzi, Sarmacji, Francuzi sses ` 
w szczególnych iednak rysach serca odstę-. 
pdią znacznie,  — ©... z 
Zważaiąc piękność klimatu, żyzność zies: 
łatwy. sposóby pros. 
„wadzenia wyśodnego Życia; możnaby Włow. 
chy” nazwać siedhskietm szczęścia, raiem na 
tey ziemi: ale ludzie zaymulący ten. pię+ 
koy kray, opieraią się takowemu nazwaniu.».. 
„Niebędą zapewne, a przynaymnićy mies. 
maią prawa gniewać się włoscy ludzie, ies 


J, 


żeli powiem, iż ziemia ich w rękach pras. 
'cowitego. i'przemyślnego ludu, wydałaby: ` 


skarby nieprzebrane, wyżywiłaby trzy rzzy 

tak wielką ludność iak żywi teraz. VWłda. 
chy co przez tak długi czas patrzały na. 
północne maredy europeyskie, iak na bar: 
barzyńców, co. są tak. starym narodem; 
co dały Europie trzykroć nauki, umiaiętno». 
scii piękne sztuki, za Etrusków , Rzymian 
i za czasów Rzeczypospolitych , dziś bardzo. 
niskie mieysce zaymuią, między. narodami, . 
Potomkowie bohatyrów , postów i tylu 

mędceów „ © zgnuśnieli zupełnie teraz s: 

w -obyczalach są zepsucj,, w. płodach ngua: 
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- wygląda. 
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kowych  dzieciani. 


stkich stron pozna. 
f 


—Prawie cały naród cddany zmysłoweśsi , 


lubi nieezynność i próźsowanie: dolce.far - 
Mała 


„niente ,-milsze mu  lsst pad wszystko“. 
bawdzo liczba wyłączyć się moża od øtey 
ogólnej przywary. ` i SW 

Niemałą też część ladności stanowią 9- 
wi bochatyrowie teatralni , iako spiewacy; 
muzykanci, zazwyczay mierni ; kuglasze , 


Roi których iest mnóstwo , wka- 


dam: choćby w naymnieyszemi mieście. 
$łowejm: iest to bardzo mało „ucy silzowa- 
ny naród: pospólstwo niesłychanie eiemna, 
nasze kmiotki nierównie więcey nmaaią roz- 
sądku aniżeli tuteyszy gmin. . Uprawa ro- 


Ji na niskim szczeblu: fabryk prawie ża- 


dnych. Toskaniią uważam za: część Włoch 
naywięcey kultury 


więceg , oświecony , pracowity, , moralny. 


` Potem idzie Lombardyia równie bogaty i 
- znacznie postępujący w cywilizacyi kray. 


Ale też 'Doskaniia i Lombardyia inaczey 
v ścią podróżuie. / Ale gzemże' się to dzieie, 
- iQ na włoskiey ziemi, która cata iest Ży- 


t 5 


ama, cała wydaie wszystko co tylko iet 


potrzebne ‘do. przyiemnego Życia, cała 


gnayduie się pod łagodnem i pięknem nie- 


C FEE 


bem , czemże mówię 


dńey iż tak powiem 
żnionć. TA > Š 


dzieie się, ił dzieci it- 
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- Stan społeczności w Rzeczachpospolitych: 
> Północno-amerykańskich, 
` (Ciągdalszy.) > 


s: > zł 


| * Ponieważ początki instrakcyi w Zied- 
nóezonych Stanach Ameryki-półnócney są: 
trudno więc znaleść na» | 


 upowszechnione, 


wet w klassie wytobników, osoby, które- 


«by czytać; pisać i rachować nie umiały. 
* Podróżni | 
przez. mieszkańców Ziedroczoń 


cieyszą i poprawnieyszą, niż Angli 
gdzie każda. prowinega í niemal każde 


„Hrabstwo, w dyalekcie i sposobie mówie- 


nia odzinnych sięróżni, Ale przechodząc; 


Naylepszą. © mich po- 


dróźny stworzy, opiniią, *skoro „ich ze wszy». 


mającą, lud tam nay- |. 


‘Cudzoziemiec tam z przyiemino- 


matki tak: gą rożró- - 


angielse y przyznali, Że mowa ich, 
, eh Stanów | 
Ameryki- północney używana, iest ćzyś- 

iż w Anglii 


= ` ba 


a O RAA RE 


ida tmieictnaści i sztuk, za pierwszym rzuć. 


tem oka spostregamy, 2e pod tym wzglę*. 


| i > s 4 + 
| dem Amgryka północna w porównaniu Z! 


Europą na niższym stol stopniu. ~ 
, r A P " 4 P T 

Równie itu za przyczynę naznaczyć mo» 
¿ņa cany pracy i czasu. Twierdzenie to 


należy rozwinąć. Wiadomo test /że ludność ` 


-Ziednaczohych Stanów, od-epośi ich nie- 
podległości w postępie prawie bezprzykła- 
dnym ciągle się pomnażała. Ale gramice 
traiu rozszerzały się w progressyi leszcza 
większey. Chcąć się o tem przekonać do< 


syć iest rzucić okiem "na kartę ieograficz=. 


ną Ziednoczóńych stanów, tak iak r. 1783 
były i porównać ią z teraźnieyszemi kar- 
tami tego krain, Pierwszym skutkiem tego. 
nadzwyczaynego rozszerzenia granie było, 
4e pewna liczba ludzi na ogromney prze- 


strzeni w wielkiey od siebie odległości O=. / 


siadała. Ten sara los spotkać musiał zna- 
„ezna część kapitałów, przez cQ nagroma- 


(dzenie ich w miastach nadmorskich opó- 
„zaionóm ZOsto. < 


| Nie wynika ztąd, iżby włożenie kapi- 
tałów w uprawę nowizni_ dla.przyszłey pos 
myślności tege kraiu naykorzystnieyszćm 
nie byłe; ale z drugiéy strony przyznać 
trzeba, Że podobny stan rzeczy umieigtno- 


D 


-dziedzinę umysłową: człowieka składaią- 


iwilizaeyi potrzebuie oddzielney klassy lu- 
(dzi, którzyby czas i środki do niepodle» 


„w kraiu, w którym przemysł rolniczy wię- 


| kszą część Indności zatrudniał í dotych- 


«czas zatrudnia, klassa, uczonych małolicz. 
K 2 PA PERCY A p 

‘pa, ałbo żadną bydź musiała i bydź mu. 
si. ; 


pospolitych Ziednoczonych stanów, zabra- 
niaią maioratów i wszelkiego: rodzaiu sub- 
stytucyi dziedzictwa. - Wyłączenie podo= 
bnych przepisów jest-bez wątpieniacechą 


wego i demokratycznego stanowionych ; 


ale_nie mnieyszą iest prawdą, że rozdwos 


/bnienie własności na przestrzeni ogrom- 
neyi słabo zaludnioney rozproszonych, 
przez trudności z ich uatury: wynikaiące , 
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ściom,sztukom pięknym i innym naukom, 


mądrości prawa dla kraiu obszernego, no: 


'głey pracy posiadali, a widoczną iest, że | 


Prawa cywilne we wszystkich Rzeczach- 


pomyślności instytutów, a mianoywicie za- 


eym, przyiąć nie mógł. Ten stopień cy- > 


W 


J 


powini t im smatzch dunóuezów szko- | ? 
dzić musiały. ` * 


„Ztem wszystkióm sprawiedliwość przy» 


; znać każe, że szczegółowe Rządy Rzeczy- 
pospolitych Połnocno-amierykańskich z u 

; silnością, godną pochwały o postęp oświa-. 
ty się ubiegaią. Amerykanie północnótak - 
-rózni między sobą w zdaniach, „politycznych, 
«wtem się wszyscy zgadzaią, å że instriutkcyę 
publiczną, iedną z silnych podpór Rządu 
- będącą, wspierać należy., We wszystkich. 


eżęściach -Ziednoczonych stanów, oddzie- 


lono -dobra ziemskie na utrzymywanie | 
"szkół; a gdzie ludność 
konieczność instrukcyi wyższey wskazały, . 


`i potrzeby morskie, 


iak n. p. w Rzeczach-pospolitych wschod= 
nich i środkowych, tam część dochodów 
publiczych obracaną iest na zaprowadzanie 
kollegiów i uniwersytetów, w których na- 


uki wszystkie gałęzie wiadomości ludzkich 


a GE a 
2 pomiędzy Uniwersytetów, Uniwersytet 
a „Kambricz w Rzeczy-pospolitey Massa- 


- chussets; Uniwersytety w Hartford iJale w 


Rzeczy-pospolitey Konnektikut; Uniwer- 


* eytety w New-lork i Filadelfii, takz powo- 


du sławy ich professoró w, iak ze względu 


liczby osób, które z nich wyszły,wzboga- | 
cone wiadomościami zarówno rozległemi, | 


iak gruntownemi, ną pierwszeństwo za- 
sługuią: 


Liczba kollegiów daleko” iest Amin 
szą. Każda „Rzecz-pospolita ma przynay- 


mniey iedno, a są takie, co ich po kilka | 


liczą. Co doszkół początkowych, te rOZ= 
- rzucone są po całey pyzestrzeni Ziedno. | 
czonych stanów; w częściach. zachodnich, 


często napetykać móżna chaty, w których 


dla braku lepszego „lokalu, dzieci z powia- 


tu, pierwszych wiadomości nabywaią. - 


y 


„iędey knakańiteśi adwokatami, lekas 
rzami, duchownemi i kupcami, znayduie 
się w,Ziednoczonych stanach wielki stow ; 
pień oświaty, Jey to winni tamteysi ad= 
wokaei przeważny wpływ. w sprawach pue 
blicanych. Z pewnością powiedzieć można, < 
że prawie- cały Rząd Ziednoczonych Stas- 
nów w rękach prawników zostaie,! “skutek ; 
bardzo naturalny i który nie mógłby dydź Roi 
innym w'kraiu, gdzie- talent wymowy È 
rozutnowania iest prayie nieustannie pos. 
trzebnym. 

Zciągłego działu ba ki w Ziednos 
ezonych stanach "naturalnie wynika, że ` 
wielkie maiątki dziedziczne bardzo są rzad=* 
| kie, chociaż naczne maiątki nabyte nie 


| Są rzeczą osobliwą. Tak będzie dopóty, - 


"dopóki ludność do przestrzeni ziemi. stów 
sowną nie będzie, _Brak wielkich maiga 
tków dziedzicznych ztąd pochodzi, że w 
| Ziednoczonych stanach nie ma klassy lua 
dzi, znaney w Eńropie pod nazwiskiem 
| kSnsumuiących bez pracy; Klassa ta zbyt 
| liczną, byłaby bez wątpienia szkodliwą, ale 
dopóki właściwych sobie granic nie prze» 
krącea, dopóty iuż dla tego będzie użyte- 
ezną, że umieiętności i sztuki piękne za- 
checa i do wzrostu. tych zatrudnień się . 
przyczynia, które obyczaie łagodzą i przye 
_iemną powierzchownością obdarzaią.' Tyl- 
ko między plantatorami południowe m 
znaleść można ludzi, do zaymowania się ' 
przedmiotarai podług własnego wyboru, 
dosyć: czasu. maiących. Ale korzyść tę 
zmnieysza szkodliwość klimatu, który mas. 
-iętnych do czasowych emigracyi zmusza, 
-kiedy pora upałów nadchodzi. Tak więc, 
i tych chwile wolne giną dla my, Wpoe — 
dróżach zmarnowane. RR: 

Większa część mieszkańców odad. 
skich miast, trudni się wyłącznie prywae 


y 


| qsztuk pięknych. Ale większa część człon= 


y * czonych poddziałów doszła. Między po- 


tnemi sprawami z czynnością maiey ude- 
- rzającą w Europie, gdzie praca do nieskoń- 


jedynczemi, starannie wychowanemi, lub 
'prżez naturz i zdolnościami nposażone- 
mi: ludźmi, zdarza się ezęsto nauka głę-- 
Z þoka i rozmaiia. Możnaby pod tym wzglę= 
dem przytoczyć za przykład wielu profes- 
| sorów w uniwersytetach amerykańskich. 
Ale bardzo iest rzeczą rzadką albo pra- 


wie niepodobną dostrzedz w Ziednaczo= | 


nych stanach uczonych albo literatów, 
którychby życie, wyłączney uprawie iakiéy 
, gałęzi oddzielney wiadomości ludzkich po- 
$więcone było. Prac. ich nienagrodziły- 
by ani zyski pieniężne, ani sława, bo iak- 

* kolwiek czytanie i pisanie w-Ziednocza= 
ych stanach iest pospolitóm i powszech 
ném, iednakĉecodziénne zatrudnienia wię- 

; kszey części, tak miast iak wsi mieszkań- 
ców, zostawialą! zaledwie tyle czasu, ile do - 
przeczytania gazety i którego z dzienników 


literackich potrzeba. YV niedzielę zaśtyl- | 


ko książki nabožne są czytane. . 3 
Znaczną część dnia zabieraią -ieszcze 
prócz pracy sprawy. publiczne. Zatrud- 
"nienie tego rodzaiu, iest iednym z trud- 
nych warunków, przywiązanych do insty- 
tucyi republikanckich. Nie wdaiąc się W 
rozbior ich korzyści ,. uczynimy tylko u- 

` wagę, że Amerykanie do używania swych 
praw iuż iako prawodawcy do Jzb,już ia- 
ko sędziowie na ławy przysięgłych, iuż ia- 
ko wykonywacze _praw, nieustannie są 
przywoływani. © > ARR I 
We wszystkich wielkich miastach Zied- 
noczonych stanów, znaydnią się towarzy- 
stwa literackie, których przeznaczeniem 
jest bydź składem i pobudką umieiętności 


I 
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bo mało co. Są między niemi podobni do 


ków tych towarzystw, albo nie mie robi, al. 


roślin, które bez pokrzepienia-wiednieią. 


Znowu niedostatek wolnych chwiliest przye 


czyną, że towarzystwa te mały-pożytek | 
przynoszą; bo iakkolwiek członkowie ich- 


oświeconemi nauk są miłośnikami, iednaks 


Że wszyscy obok tego, albo są bogatemi 
z kupcami, albo bardzo zatrwdnionemi ¿ade 


wokatami, albo urzędnikami publicznemis 


Towarzystwa których przedmiotem są 
sztuki piękne, nie wydaią owoców zaspoe 


kaiaiących. Jest toskutkiem niedostatku 


zachęty, którey same towarzystwa wiele po- 
trzebnią.Ziednoczone Stany, maią teraz zae 
ledwie: iednego utalentowanego snycerza 
kraiowca. Na malsrzach,a szczególniey na 
raalarzach portretów nie zbywa; ale na nie- 
28 wteraznieyszym stanie rzeczy, u- 
ważaią oni malarstwo raczey za rzemiosło ~ 
zyskowne iak za sztukę wyzwoloną, któ. ; 
ra; wszystkich co ią ze skutkiem uprawiali, 


wielką okryła sławą. 


= 


Budownictwo, uważane iako gałąź sztuk - 
wyzwolonych, nie świetnieje tu w gmachach. 
publicznych. Zwykłe i st bez stylu i bez 

smaku: Lekkie i małe dachy, okrywaią ogro. 
mne murowane budowy,wystawy drewnia. 


ne wstyla greckim przylepione bywaią 
do kamiennych murów itepe -= 


P. Jefferson, były Prezydent Ziednoczo- 


| nych starów,mówi w uwagach swoich nad. 


Wirginiią, Że ieniusz budownictwa wyklęs 
ty został z Ameryki. Zdanie to będzie się 
zdawało przesadzonćma każdemu;co gmach 


banku wFiladelfii i Kapitol w Richemond 
w Rzeczy-pospolitey Wuginii widział = 


- Jest rzeczą niezawodną, Že żle zróżumia= 


` 


s 


s. 


s 


-na oszczędność piętnuie wady na wszy- > 


+ 
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A wniku filozoficzno. krylycznym Rai 


7 słowo od litery ' 
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* atkich pe wych chat publicznych. 
Nie możńa w pray dzie charakterowi Ame: | i 


"ryksninów skąpstwa zarzucać, 'częstokroć 
nawet wpadaią oni- E biad przeciwny, ale 


0 tém wątpić niemożna, że w wydatkach” 
„dochodu publicznego , bardzo” SĄ, Oszczę- 


dnemi i cnota ta (bo iest nią bez wa“ 
tpienia) zdaie stę bydź skutkiem ich insty- 
tucyi demokratycznych. 3 

DW ENN (z Dz. Pet.) 


(Dokończenie nastąpi.) y 


- „IM 


graficźnej. 

; Z Włoch: dostaliśmy ten e w li- 
'teralurze zwyczay, za rzeczy „l sbrać słowa 
i uganiać się za nic niezhaczącemi bły- 
skotkami, lub wyszukanemi trudnościami. 
Mamy tego przykłady po naszych pane- 
girykach iinnych książkach, osobliwie z 
* XVił. wieku. - I tak" vp. Z7V adowski Idzi 
Akad Krak: napisał mowę, którćy každe 


kowski Hieronii pisał wiersze, a Paweł 
Igu: Manka mowę łacińską 'na S$. Jana 
Kantego, gdzie każdy wyraz od litery C. 
się zaczynał. Jleź to znowu mamy ana- 


` grammatów Łacińskich i Polskich, ukła- | 
danych na różne nazwiska, innëy niema- | 


iących wartości; prócz téy tylko, ź że są Iru- 
+ A 


„drie dó ułożenia. de, i 


Nasz Poeta Sżyrhonowicż ( Bondziski) 
slynął dza granicą. . Piotr Bayle w sło- 


iego:, talent | s motworczy. Jest rzeczą g 


dna uw agi, że wydawał Efepery dyw + 


miościu. | "Smiało powiedzieć można, że to 


było, pierwsze powo: czasowe HON kie, — 


A SPA 
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zaczyna. . Godziąt- . 


napisami stósownemi. 
«żony. był za panowania Jana Sobieskiego.. 
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Szymionowiczem nazywa sią. od oyca swo- ża 


iego Szymona radey Lwowskiego, ' pra- 
wdziwe imie iego było Brzeziński. -Król 


2 


daiąc mu szlachectwo, dał „mu oraz na- 


Z 


zwisko Bendzińskiego. 


Luter i Kalwin dedykowali dzieła SWO- 
ie Zygimuntowi Augustowi, pierwszy swoię 
biblią, a drugi listy St Pawła do Żydów. 
'Rzeczona biblia Lutra z ową dedykacyą, 
ma się znaydować w biblictece Akademii 
Wileńskićy, 


(W bibliotece ea w Saras: Patala A 
_znaydtuie się biblia, 


którą z węgierskiego 


Krćlawa Jadwiga przełożyć miała, Pisze. 


o tóm Ttekely w podróży /swoićy przez 


| w odbylćy r. 1805. 
„ Osobliwości ` Z wydziału 6 Bile: ję epy NSA 


Sława Skargi wielką iest w literaturze 


polskiey, iest on dotychczas prawodawcą 
.czysiey! polszczyzny. i stylu, a 


ko większą przynosi mu sławę, Że był w 
Polszae „pierwszym założycielem: towarzy- 
stwa dobroczynności. 


ale to dale- 


Za iedno dzieło Łiaeińskie przez. Polas 


ka pisane, maiące szczególny tytuł: Ars 
moriendi it. d. zapłacono we Francyi po 
śmierci Xięcia la Faliere w r. 1784, 1610 
liwrów, a późnićy za to samo dzieło na 


ięzyku tureckim dzieło o, rewolucyi Per- 


skiey. 
rował Akademii Wileńskićy. 


aukcyi w Hotelu bo Bouillon-liwrów 1280. 
- Missionarz  Krusiński Jezuita napisał w 


Exemplarz ieden dzieła tego, da-s 


- Adam Świnka Poeta, zupełnie prawie” 


nieznany, pisał wiersze o spia yaoi Mazi= - 


mierza Al. 
Stanisław-lugust nielubił rymów i dla 
lego za iego czasów mozolili się poeci. na 


| wiersze „nieryrnowane. R < 

| > kak ud; 
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W dniu pozawezorayszym przy kopania 
fundanientów-na Nowy Teatr Warszawski, 
znaleziono węg ielny kamień dawnego 
Marywilu „a przy nim Tablice srebrną. z 


Obszernieysze- szozeguły umieszczone Psr 
da. w PR 


Kamień ten poło- 


